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Legiony polskie wobec Rosji 
Wybitf1o/ publicysta warszawski, p. W. Rzy­

mowski, zamieścił na łamach ostatniego numeru ty­
godnika • Wid n okrąg" silnie skrc ślony artykuł ' 
p. t. "Co niosą nam Lcg1011y ?•, z którego cytujemy 
poniżej ustęp, traktujący o stosunku Legionów wobec 
Rosji. 

Stosunek Leg10nów wobec Rosji jest sto­
sunkiem walki na śmierć i życie. Pojt~ły to 
obie strony, nawzajem nie obiecując sobie 
pardonu. Dowództwo rosyjskie postanowiło 
wyłączenie h~gionistów z pod prawa woj11y. 
Legioniści odpowiedzieli na to harmibalową 
przysięgą, nie oddawać się żywymi do niewqli. 

operacyjną, na którą liczyły: oczyszcżope od 
Rosjan Królestwo, otwarte dla organizow<Jnia 
SCłmodzielnej siły polskiej, jako zbrojnego prze­
ri wko Wschodowi przedmurza. Bez względu· 
na to, jakim ciężarem zaważą Legiony na 
szali zdarzel'l bojowych, politycznie one już 
zwyciężyły: ich bowiem ideologja polityczna 
jest jedyną, która próbę wypadków wytrzy­
mała. Słabość swoją materjalną dzielą one 
z calem społeczeństwem polskiem; ale słusz· 
nośc1 swego stanowiska-nie dzielą z nikim. 
W nich i z nimi tylko szedł geniusz sprawy 
polskiej, skroś mroki załamania i zgliszcza 
tego roku wojny. Aż stanął u ~urów War-
szawy... . 

Któż, po stuletniem doświadczeniu, łudzić 
się jeszcze może majakiem polsko-rosyjskiej 
zgody? ·Gdyby nawet ręce wyciągnęli do 

Józef. Piłsudski, podejmując miecz w imię 
nieprzedawnionych praw Polski, wiedział, że 
godzi nim w serce Caratu. Carat wyst~pując 
z odezwą wodza Mikołaja, wiedział, że jedy­
ną postacią rozwiązania sprawy pol.::kiej przez 
Rosję będzie złożenie jej w archiwach mini­
stersl wa spraw \Vewnętrznych. 

1 siebie !udzie, gdyby Pol<k z Rosjanine~ szcze­
rej zapragnęli zgody, to jeszcze pokłóciłyby 
ich - żywioły, pokłóciłaby ich przyroda, zie­
mia i niebo. My all)o oni: ta Rltrrnatywa 
unosi się nad obszarami Wschodu e11ropej-
s1oego UU -.-.-<ol "J l "-'' ' • • - .1 TT nnv·d·. <V\ Sp· w.a tedy miP.rhy Legioirnmi a Rosj<ł 

jest okrutnie jasna: ma jasność bagnetu, 
uderzającego w piersi wroga. 

Czyż mamy dodawać, ~e .stosu~1ek Le­
gionów wobec pańs~:va r?SYJ.sk1ego Je~t ~lo­
sunkiem wobec Rosp całej htstoryczneJ I- ol­
ski '( Stefan Batory i Zamojski, Władysław 
lV Żółkiewski, Konfederacja Barska, Józef 
P;nialowski, Kościuszko: wszystkie te imio­
na, b~dące spiżem nasiej eh wały i kwiatem 
naszego ukochania, niosły śmierć Moskwie! 

Dniepr. Siła, która dwa te., ~arody. r~t1~a 
przeciw siebie, jest głt:bsz~, mzh przec1w1en­
stwa i antagonizmy polttyczne. Jest ona 
przeciwier1stwem dwu kultur, dwu centr.ów 
świata - Rzymu i Konstantynopola - iest 
przeci\vieńsl\vem dwu zmagających się ze 
sobą bogów. 

Szkoła rosyjska w Polsce 
W chwili, gdy Komitet Obywatelski m. War­

szawy, powziął doniosłą uchwałę wprowadzającą 

powszechne i obowiązkowe nauczanie, nie od rze­
czy b~dzie zacytować cyfry, zgromadzone przez 
prof. Wakara dla zilustrowania stanu oświaty w 
Królestwie Polskiem za czasów rządów rosyjskich, 
które ogłasza obecnie pofskie Biuro Prasowe w 
Berlinie. 

Prof. ~akar, dochodzi do następujących wy-
nikó\\_'.: 

Przed podziałem PolsJ{i znajdowało się na 
obecnym obszarze Polski 24 szkół średnich, do 
których uczęszczało 5,541 uczniów. Nie są tu 
wliczone szkoły klasztorne, wojskowe i dla kształ­

cen :a nauczycieli. Jedna szkoła średnia przypada­
ła na 125,000 mieszkańców, jeden uczeń na 220 
mieszkańców. Dalszy rozwój szkolnictwa uwido­
crnioily jest w poniższej tabelce: 
Rok Licz. szkół Licz. kat. 1 ucz. na 

1782 

1§16 
1838 
18-!9 
1858 
1862 
1889 

ś·ednich uczniów kat. mieszk. 
24 ~541 200 
10 _ 61QOO nieco więcej 
33 7,500 240 
34 6,700 280 
35 8,000 240 
36 9,600 200 
31 6,500 500 

1905 52 8,000 550 
A więc w r. 1782 przypadał jeden uczeń na 

220 katolickich mieszkańców, w r. 1905 na 5501 
Ta ki był skutek rządów rosyjskich w szkolnictwie 
Królestwa Polskiego. 

Od r. 1905 poprawiły się stosunki, ale jedy­
nie dzięki prywatnym szkołom polskim. W r. 
1913 było 58 szkół średnich, które liczyły 20,815 
uczniów kato!. Była poprawa, ale mimo to sto-

W wojnie z Rosją dosięgamy szczytu 
naszej potęgi pod Batorym ; \V ~ojnie z Rosją 
odradzamy się z popiołów pod r-.!apoleoner~; 
w wojnie z Rosją, i tylko na gr~zJcli Ros]t, 
odzyskać możemy ten obszar h1~t~rycz11eĘO 
dziedzictwa ziem naszych, bez t\.tore-go me 
do pomyślenia jest Polska, w jakiejLolwiek 
postaci, zdolnej do życia i rozwoju. 

Rosja nie może się p~godzić z nami, 
jak równy z równym. RosJa ~amowładna, 
ood rzadami carów, czy Rosja hberal11a pod 
~ządamf demokratów, mogłaby ~am jed~ni.e 
udzielić amnestji... po zdmzgotamu naszej si­
ły. Stopę tryumfalną na piersi na~zej post~­
\\°iwszy, mogłaby tylko ... wybaczyc nm~ n~~­
sze insurekcje, nasze powstama, nasze. „ b~11ty , 
pod warunkiem, _że. się 1.1igdy \~i~ceJ me. po­
wtórzą. Bo I<os1an1r1 riaJszc~ytmeJ.sz~ po1ywy 
w dziejach polskich wyt~lrnc mu.si, 1ako na­
szą :vinę, i - jnko za wt!IY - ząd~ pokuty. 
Za Zółkiewskiego każe się nam kajac.. .I ~a 
Racławice każe nam się kajać. I za leg10ny 
Dąbrowsldego każe nam bić się w piersi. 

1 sunek był gorszy, niż w Polsce z roku 1782. 

Cóż tak postawio!lej sprawie zarzucie 
i przeciwstawić można, co mo~na j~j zarLttcić 
dzisiaj, podkreślmy; gdyz wiemy, . co 
przeciwstawiano jej rol~ ternu; rok t~mu przeciw~ 
stawiano jej-oporlu1mm, 11<1kazuJący lrzymac 
stronę silniejszego, a pozory siły_ WÓ\Y~z~~ 
przemawiały za Rosją. Lecz dzi~? Dzts!aJ 

P~lska przed tronem Caratu może. b~~ 
tylko pokutnic<1, błag0jącą o łaskawą ltt.osc 
za grzech swej tysiącietniej · 11iepodległośc1. 

Zapowiada!la w odezwić dowództwa ro-
1 

sy'1"kieoo bkwa wieść pojednania się" Pol-
• . h " b . . l l •. l . 
ski z Wielką Rosją, na J~zy:< t1osw1at:czema 

te same względy, klóre przed rekiem wabił~ 
guuśnie Polal~ó.~v w _objr~ ia .:~szech1~o~neJ 
rzekomo KoallcJl, pu\Vli1llYUY 1u1 skłantac do 
przymierza z I'1iemcam,i i. Austrją , ~dy.by ni~ 
były czymś, co samo s1ebte przelnesla 1 wosi. 
Dzisiaj, oportu11iz111, u 1~adłs7y sr.um.otnym 
upadkie1n Kowna i .MNilnrn, sam s1eb1e ska­
zał na milczenie. 

Ci jcdn;ik, 1dór;~y Le~~ior•y uważali za 
literacki feno111e11 11a tnMgille.::ie romantyzmu, 

historycznego przelo7..~;rn, posiądn. jed~10 ~yl­
ko z1rncre11ie: Zi1'1Czerne pogoclze111a się I ol­
ski z losem owej wi i::cz; stej polrntn.icy; prze 
nie.sienin obroży niewolniczej z rąk 1 ~óg ~a-

1 szych do wnętr~a ~msze.i du~z~; z. dz1edz111y 
. 'przymusu w dz1edlll1ę dobrej woh: " . . . 

Lecz gdy odrzucimy „ błogie w1e~c1 
Carntu, niosące nam, w najlepszym ra~1e, 
piekącą chłostę przebaczeń, cóż nam W0\"-7

-

czas zostaje? 

, głęboko p0wir111i się zashinowil\ że uwi „ro­
~nantycy" suadź ści.:lejszymi by_li. r~chmistrza­
mi konjunktur politycz:1ycl1, rnzh ich oportu­
nistyczni i „trzeźwi" pr~e.:L\•1iic):, .~koro rzecz~­
wistość µotwi~nlzib i sprawuwa wszystkie 
ich przewidywani~, , 11~ prz~k~r inaten_rntyce 

1 01Jmlunizrnu. Jak1k1>1Wtek bowiem bPdzte wy­
nik wojny, Legiony już uzyskały tę poJstawę 

Zali nie karabin i bagnet w ręku żoł­
nierza? Zall nie walka na śmierć i życie? 
Zali nie Biały Orzeł Pił:::;Hdskiego? 

Co do szkolnictwa ludov;ego, wykazuje sta­
tystyka z roku szkolnego 1912/13, że na l,O?O 
mieszkańców uczęszczało do szkoły tylko 25 dzie­
ci - w Galicji 125. Królestwo Polskie miało 
wtedy 62,8°10 analfabetów. 

Pogrzeb oficera Legionów 
polskich 

Z Tarnowa piszą nam : . 
Dnia 20 sierpnia odbył się w Tarnowie 

z kapiicy cmentarnej pogrzeb ~olesła:"'a Szpu­
nara, oficera Legionów polskich, ktory zg111ął 
bohaterską śmiercią ·v.: pamit;b1ej bit'"'._ie po? 
Lowczowkiem 23 grndi1ia 1914 r. Zwłoki, 
złożone dotychczas w prowizorycznym wo· 
bie koło Lowczó\vka, spro'A-adzono staramem l rodziny i Dtlegat,1 Departamentu wojskowego 

·N.- V. N., p. Zaiąca, do Tarnowa, ~by po­
chować je tuż obok grobu brata, 0iec~ys~a­
wa, Legionisty, ktc.:..ry w tej S<~l11~j. b1tw1e, 
dostawszy się do 111ewoli rosyjskte],. przy 
prowadzony do Ta_rnowa. \yra~ z 7 tn~y~ 
Legionistami po drugiem :Vtęz1er11u, ostateczn~ 
na i11terweucję Dr. Terhla został na wolnos 
puszczony. Ś. p. Mieczy~taw .wkrótce zmar 

1 w Tarnowie, a pogrzeb Jego ·Jeszcze za cza 
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sów inwazji nieprzyjacielskiej przemienił s-ię 
w cichą, lecz wielką manifestację patrjotycz-
11ych uczuć ogółu mieszkańców Tarno~a, 
pochowano go tuż obok grobu b?hater~w 
z roku 63 w najbliższem ich sąsiedztwie. 
Dnia 20 b. m. odprowadzono na wieczny sp~­
czynek jego starszego brata, Bolesława.' ofi­
cera I. Brygady Legionów. Tarnowski De­
legat Departamentu w?jsko~ego N: K. N. p. 
Z aj ą c, tudzież ruchllwa Liga pan N: K. N. 
zakrzątnęli się żywo około urządzema po­
arzebu młodego bohatera, który też przybrał 
imponujące rozmiary. W orszaku pogrze?o­
wym wzięły udział tysiączne tłumy pu?hcz­
ności ze wszystkich sfer naszego miasta, 
między innymi burmistr~ dr. _Tertil, Ęrono 
radnych miasta, oficerow1.e c. 1 k .. armJl, tu­
dzież legioniści, przebywający w sp~talach .ta.r~ 
nowskich. Z kaplicy cmentarnej po111eslt 
legioniści na ramionach zwłok.i tow~r~ysza do 
grobu. Na trumnie złożono_ ktlkanasc1e .ws~a­
niałych wieńc0w od rodzmy, o.d Leg10110~ 
i miasta. Kondukt poprowadził ks. Czuj, 
znany patrjota-kaznodzieja. Za tru~nną po~tę~.o~ 
wała rodzina zmarłego,. następme leg1omsc1 
z Delegatem, a wreszcie_ kompanja ~~echoty 
c. i k. armji, aby ostatmą salwą uczc1c b.oh~­
tera. Nad otwartą mogiłą, po odpraw1emu 
modłów, przemówił w porywających. słowa.eh 
ks. Czuj, sławiąc bohaterstwo Leg1ono:v, ~tore 
idą na śmiertelny bój z fVlosk~~· . c1em1ęz~ą 
narodu polskiego. Piękna w tresc1 1 w form~e 
mowa do łez wzruszyła słuchaczy. Dało st~ 
słyszeć dokoła głośne łkanie, kiedy karno· 
dzieja oddawał hołd b.rawu_rowym . czyn_om 
i bezprzykładnemu pośw1ęccmu pl:lsloego zoł­
nierza. Kiedy spuszczano zwłoki do grobu, 
honorowa kompanja oddała salwę; posypały 
się na trumnę grudki ziemi, a uczestnicy ża­

łobnej manifestacji w podniosł.ym nastr.0J1:1 ~a: 
trzy,mali się przez dłuższą chwilę przy sw.1ezeJ 
mogile bohatera. 

Grzesznym jest, Panie I 
Bo w matkę kochaną, 
Spowitą w kiry cmentarnych wierzei, 
Skutą w kajdany, krwią bratnią z~ryzganą 
Straciłem wiarę, wyzbyłem nadziei. 

Grzesznym jest, Panie I 
Bo cmentarne dzwony ' 
Biły w mem sercu nad Polski mogilq, 
Bo dłonią własną krzyż w ciernie zdobiony 
Z atknąlem w duszę spodloną i zgnilq. 

Grzesznym jest, Panie I 
Bo gdy przyszła pora 
Zerwać okowy, zgnieść hordy krwiożercze, 
Ręce bezwładnie imały, topora, 
Lecz z samym sobą byłem wciąż w rozterce, 

Grzesznym jest, Pr;uiie I 
Bo gdy Orzeł biały 

Rozłożył skrzydła, zwołując orlęta, 
Wierzyłem w jakieś wraże ideały 
I nie pobiegłem-choć myśl była święta. 

Grzesznym jest, Panie I 
Bo idę spóźniony 

Do twej winnicy oddać dług macierzy: 
W Kainów czynach bylem zaślepiony 
I niosłem sztandar fałszywych szermierzy! 

W. Gleba!. 

Z n1iast i wsi 

Berno morawskie, w sierpniu. 

W dniu 8 b. m. obchodzili uchodźcy polscy, 
przebywający jeszcze w Bernie mor. pamiątkę 

wkroczeria pierwszych oddziałów Strzelca w gra­
nice Królestwa Polskiego. 

Przed niedawnym czasem zawiązana Liga 
Kobiet, post:rnowiła uczcić tę · rocznicę--zebraniem. 

Skrzętnie zajęły się panie nasze przygotowa­
niami; i zaprosiwszy przebywających w szpitalach 
w Bernie Legionistów, zgotowały nąm nader pod­
niosłą uroczystość. 

Po przemówieniu p. B., skierowanem do na­
szych bohaterów, którzy tak mężnie pod:1ieśli tra­
dycję bojów polskich i złożeniu hołdu 111.estrud~o­

nemu, a uwielbianemu .brygadjerowi J. P1łsudsloe­

mu, przemówił Prezes Ogniska tutejszego. . 
W gorących słowach podniósł znaczenie Le­

gionów: w naszem życiu porozbiorow~n~, wykaza~ 

nieprzerwaną łączność idei niepodległ~sc1owych oo 
czasu rozbioru do dni dzisiejszych, 1 ··'>'Skazał oa 
niezmierną ważność czynu oręż n.ego -wystąpienia 
Leofo11ów w obecnej WOJ11ie światowej, przez co 
Pola.cy zadokumentowali swoje prawo do bytu 
niepodległego. 

Nastrój zebranych był i1adwyraz serdeczny, a 
panie nasze, zwłaszcza panie sekcji szpilal11ej czy­
niły wszystko, by utrwalić w umysłach obecnych 
pamięć obchodu. 

Adrl's do J. Piłsudskiego, podpisariy przez 
wszystkich· ·niemal bawiących tu jeszcze Polaków, 
przesłano za pośrednictwem N. K. N. 

Na tern zebraniu postanowiono uczcić rocz­
nicę 16 sierpnia, rocznicę zgody wszystkich stron-· 
nictw i stworzenia Legionów obc!Jodem, który 
się odbył" \;J dniu 14 b~ m. 

Z kroniki warszawskiej 
- Goście z Krakowa. Do \Varszawy przy­

byli d. 23 b. m. A!1drzej ks. Luboinirski i prezy­
dent' Krakowa dr. Leo. 

- Powiększenie ·prezydjum ~· O. Dotych­
czasowe prezydju111 !\. O. składali pp.: l~s. ~dz. 
Lubomirski - przewodniczący, p. P. Drz~w1eck1. -
zastępca przewodniczącego. i Stefan Dz1~wu.ls~1-

' sekretarz. Ponieważ obecnie ks. Lubonmsk1 Jako 
Prez,·dent miasta i p. Drzewiecki iako ':.~iCl'Ol'P?~­/ „„ „i-;n., n."_, . 'J - ~~~.-...b1<.:0I Sp1clW llllej-
~{(U:n, z <1rng1ej zas strony sprawy K. O. wyma-
gaj"l również wytężonej pracy, I<. O. uchwalił po­
większyć sklad osobisty prezydjum, dopraszając do· 
jego grona pp. Józefa N<itansoua - skarbnika Ko-· 
rnitetu i przewodniczącego wydziału finansowo-go­
spodarczego, oraz p. Edwarda Geislera - przewo­
dniczącego wydziału pomocy dla ludności. 

- Z Bankó.w. Ruch w bankach zacly1ia się 
ożywiać i czy11lo11e są zakupy papierów procento­
wych, przekazów (głównie na Łódź, Częstocltowę), 
zaczęto również wydawać pożyczki nu papiery p11-
blicz11e w stosunku 50° o ceny nom., zmieniać se­
rje (-1 1 ,~0/o) i kupony (- I0°'o). 

- Sprawy robotnicze. „Przegląd Poranny", 
zamieszcza następujqce uwagi: 

Opuszczenie Królestwa przez wojsko rosyj­
skie miało, pomiędzy i1rnemi, ten skutek, że kie­
rownicy naszego życia społecznego zaczęli dost:ze­
gać robotników. 

Przedtem ich nie dostrzegali: wszystkie ciała 
samorządne, poczynając od Centralnego Komitetu 
Obywatelskiego, a kończąc na milicji, zorganizo­
wano bez udziah1 przedstawicieli ldasy robotniczej; 
wszystkie organizacje, nawet tak wyłącznic prze­
waczone dla robotników, jak giełdy pracy obsa­
dzono rzecznikami interesów lub przedstawiciela­
mi wielkiej i drobnej burżuazji. 

Dopiero obecnie zaczęła się pewna zmiana 
na lepszl'. 

A więc: 
1) do Komite1u Obywatelskiego 111. Warsza­

wy koopvtowa110 Ludwika Krzywickiego; 
2) postanowiono zorganizować 111spckcję fa­

bryczną i do udziału w opracowywaniu projektu 
uznano za możliwe zaprosić przedstawicieli organi­
zacji robotniczych. 

3) przyznano bez żadnych warunków i za­
strzeżeń zasiłek dla kuchen robotniet:ych. 

Nie ulega wątpliwości, że kroki te są dalekie 
jeszcze od zaspokojenia słusznych żąda11 robotui-

• czycl1 -- nie mniej jednak są one bardzo znamien-
1 nym dowodem rozpoczynającej się demokratyzacji 

życia społecznego. 
W miarę tego, jak klasa robotnicza odbudo­

wywać będzie swe organizacje ekonom1czne, w mia­
rę tego, jak z pod ziemi wychodzić zaczną jej or­
ganizacje polityczne, - demokratyzacja ta postę­
pować będzie coraz szybciej. 

- Kuchnie robotnicze. Komitet Obywatel­
ski udzielił kuchniom robotniczym subwencji w 
sumie pięciu tysięcy rubli 11a jeden miesiąc, licząc 
od 15 sierpnia do 15 września. Komitet na razie 
111e mógł udzielić zapomogi znaczniejszej z powo· 

1 du braku środków, nie mógł również dać mąki dla 
piekarni Kuchen, ponieważ mąki nie po~i<lda. Jak 

• widać z powyższego, sprawa ta nareszci.~ zaczyna 
wcliodzić na lepszą drogę-. Do pertraktacji z przed­
stawicielami Robotniczego Komitetu G()~podarcze­
go zo=-tał delegowany z ramienia Komitetu Ob. 
p. L. Krzywicki. . . 

- Kursa i ceny w Warszawie. Na polu li­
stów zash w11yclt oiJroty minimalne----: ciągle z tyc.h 
samych powo?ów:. Obiecy.wane. bowiem przy~r~­
ce1U.e komunikacji telefonicznej nawrt w ogra111-
czonym stopniu dotychczas nie nastąpiło. Za 5°/o 
listy m. W·1rszawy żądano 91.00, przy brakLt ku~u­
jących. 4 1 -:i.fi to listy miejskie po 85.0J V: żqdamu, 
miałyby nabywców: po 84.40;. zalat_wiano tylko 
drobne iilteresy. Listy 41/:1° o z1emsk1e utr~ymały 
się przy żąaanin_ 90.~0, równi~ż be-z kupuiąc:YclJ. 
4° 1

0 listy ziemskie rne wchodziły w rachubę. 
· O akcjach nie było mowy. 

Marki niemieckie ofiarowywano po 56, obroty 
bardzo nieznaczne. 

W handlu zbożem panuje cisza. Dowozów 
niema. Drobne ilości po cenach bardzo wysokich, 
a mianowicie: pszenica 13.00-13.50, żyto 12.50, 
owies po 12.00 kupowano.-

KRONIKA 
- Dla leg1onistów inwalidów. Na skutek 

starań Sek ej i pośrednictwa. pracy . Naczel_neg? Ko­
mitetu Opieki nad b. Leg1.01!1sta!111 w W1ed1Jtu ~V, 
Weyhringergas~e 14 ~k._ M1111ster1um sl<~rbu odmo­
sło się z życzliwą op1111ą do Nacz.elneJ Kome11dy 
armji (Naczelnej Komendy etapow~J), aby pr~y .na~ 
daniu licen~ji na sprzedaż tytoniu uwzglęa.111~m 
zostali inwalidzi Leg i o n iści, oraz wdowy 1 sie­
roty po nieb, a przedcwszystkiem ci, którzy pocho-
dzą z Królestwa. . . . . . . 

Sekcja pośrednictwa podeJ.mte się chętme. w 
tej sprawie w każdym poszczegolnym wypadku in­
terwencji i pośrednictwa. 

- Wpisy do szkół miejskich. Magistrat po­
daje do wiadomości, że zapi~y do/ szkół_ miejskicl~ 

- początkowych n::i rok szkolny 1915/1916 oqbywa.c 
się będą 28, 30 i 31 sierpnia 191& roku od godzi­
ny 9 do 12 rano i ?d _3 do 5 yo południu w kan­
cela1jach sz;kół, znajdujących się_: pr7-y. :li: Poczto­
wej I. 8, Tomickiego 1. 5 ( męslne .1 żenski~); , Jero­
zoli mskic.'j 1. 8 ·(męska); Szkla11ne1 1. 16 (zenska); 
Bykowskiej !. 9 (męska) i Bykowskiej I. 23 (żeńska) 
Dwie ostat1iie żydowskie. 

-- Kwiatek na głodnych. W dniu 5 wrze­
śnia rb. ~'omitet Rat1111kowy m. Piotrkowa urządza 
na rzecz glodnych wrzedaż kwiatka. 

- W sprawie ostatniej rekwizycji. Ostatnio 
zawiadom:o110 ogół mieszkańców o rekwizycji mo­
siądzu, (mieJzi) gumy i weł11y. 

Wobec tego, że niejeden z obywateli posiada 
przedmioty niezb,dnej p·mzeby jak lampy, maszyn­
ki, moździerze itp. tudzież przedmioty, które jako 
surowiec nie posiadają rnacznej swej wartości lecz 
jako przedmioty użytkowe alho nawd cżęsto pa­
mirilkowe, przed::.la\viają dla właściciela osobiście 
znaczną wartość, tak, że z przykrością by się ich 
pozbył, dotyczy to także p-zedi11iotów gumowych 
(11p. rowery!) byłoby przeto wielce pożądane111, aby 
władze. 11dz1elily wyjas11!eil, czy rego rodzaju przed­
mioty ule~ajq także rekwizycji, ew~11tuulnh.: aby 
takie przedmioty wyłączono z pod rekwizycji, coby 
się spotkało z powszechnem uznaniem. 

- Hodowcy bakterji. Pomimo rozp rządze!'J 
o czystości miasta, utrzyrna11iu śmiet•iików e. t. c. 
sq ryzykanci, a raczej dziwni ekonomiści, którycli­
by nazwać mo2na hot.low, ami bakterji. Są domy, 
posiadające wielkie śmietniki, mogące pvmieścić 
3:.__4 fur śmiE.ci. Aby jednak śmietnik nie był 
pełny (cbo'.:iaż nieraz przez wierzcl1 przelatują 
śmiecie!), pomysłowi gospodarze wywożą tylko 
nadmiar, t. j. I furę, resztP, zostawiaj~1, i ta reszta, 
dzięki takiej „oszczędnościu gnije od szeregu mie­
sięcy roztaczajric znaną woti. PrzcpistHn staje się 
n Zadość", a lokatorzy mają „kll f:.!Cyj1ie powietrze". 
Tego rodzaju oszczędność jest C1> nijmniej niezro­
zumiała, a w każdym rnzie szkod;:i zdrowiu publi­
cznemu i porzqdkowi w mi~ście, o który każdy 
dbać powinien. 

- Dzieci dla, dzieci. Na przytułek dla dzie­
ci legio111stów złożyli: p. Turolrnjska· Eug„ Bujnice 
rb. 5, p. Rolle ZofJa kor. 2. 

Dzieci legionistów znajdą przyjęcie w „ Przy­
tułku" a to: a) sieroty po utcacie matki - na cale 
utrzymanie; b) ntcmowlęla nd cale utrzymanie al­
bo wedle woli matki na ;Jełnq opiekę całodzienną; 
c) w minre miejsca i ~rodków przyjmowane będą 
nadto do lai 10 c1u dzieci chore lub słabowite. 

Zglo~zc11 ia przyjm uje dr. Świtalska w Piotr­
kowie, ul. Tomickiego 20 od god. 12-1 w poł. 

- Słupki. Na ulicach Piotrko~ powbijano 
słupki z na pi "a 111 i w języku polskim i niemieckim, 
nawolującymi dei niezanieczyszczania ulic pluciem i 
rrncailien1 papiemsów etc. Czy to odniesie sim­
tek, wkrótce się przekonamy. 

- Uruchomienie szkół miejskich we Lwo· 
wie. Na drugiej ko:1ferencji dyrektorów i dyrekio-

' 



.N'2 109. 

rek szkół miejskich,' która odbyła się onegdaj, u­
chwalono rozpocząć naukę prawidłową we wszyst­
kicl1 szkołach miejsld~l1 mt:skich i żeńskich we 
Lwowie z dniem 1 września.· Te szkoły, których 
budynki nie są zajęte na cele wojskowe, będą od­
bywały naukę w budynlqch własnych, szkoły inne 
w budynkach sąsiednich tak długo, dopóki one nie 
;.wstaną opróżnione, co ma nastąpić najpóźniej z 
kut'iceill września. 

- Arcybiskup ks. Bilczewski wobec zaku­
sów prawosławnych. Wubec jednego z korespon­
dentów pism niemieckich przytoczył Arcb. ks. Bil­
czewski wiele przykładów usiłowań rusyfikaCyjPycb 
rosyjskich. Rosjanie usiłowali nieraz podstępem 
wymusić na Arcybiskupie ustępstwa na rzecz pra­
wosławia. J tak, pewnego razu przybyła do Arcy­
biskupa pewna pani, prosząc go o pozwolenie od­
prawienia rosyjskiego 11abożeństwa przed obrazem 
Matki Boskiej trembowelskiej w katedrze. Gdy 
Arcybiskup jej odmówił, oddała mu list Arcybisku~ 
pa Eulogiusza, zawierający tę samą prośbę. Do­
piero na stanowczą odmowę Arcybiskupa zgodziła 
się owa pani na grecko-katolickie naboże!lstwo. 
Jedno z stowarzyszeń rosyjskich zwróciło się do 
Arcybiskupa Bilczewskiego z prośbą, aby podczas 
wielkiego postu pozwalał na prawosławne nabo­
żeńshva wojskowe. Gdy ks. Bilczewski odmówił, 
hr. Bobriński starał się go przekonać, twierdząc, 
jakoby Arcybiskup warszawski Kakowski otworzył 
wszystkie kościoły dla prawosławnych nabożeństw. 

- _Z Pułtuska. Od osoby przybyłej z Puł­
tuska do Warszawy, „!(urjer narodowy" zaczerpnął 
następujące informacje: Miasto .Rosjanie opuścili 
przed czterem·a tygodniami z piątku na sobotę; 
poczem zaraz przybyły wojska niemieckie. 

Przez dwa dni i dwie noce z N::irwi Rosjanie 
ostrzeliwali miasto z armat, 111itraljez i karabinów, 
wszyscy mieszkańcy siedzieli przez ten czas w pi­
wnicacll. Spalony przez Ro:;jan drewniany most 
na Narwi, został na nowo wybudowany. Prezy­
c.kntem miasta mianowano b. redaktora i wvdaw­
cę „ Gazety Pułtuskiej", p. Karola Bełczykowsk·ie­
go. Porządku pilnuje straż obywatelska, pod l<O­
mendą naczelnika ętraży ogniowej ochotniczej, wła­
ściciela apteki, p. Sniegockiego. Opuszczając Puł­
tusk, kozacy dopuścili się rabunków, rozbijając ma­
gazyny i sklepy. Sekretarzowi p. M-azurowskiemu, 
który się przed po~romem ukrył w piwnicy gma­
chu więziennego, zrabowali kozacy 4.000 rb. Ro­
sjanie zostawili na łasce losu 5 rannych sw.oicl1 
żołnierzy, którymi zaopiekował się magistrat. O­
becnie liczba rannych Rosjan pozb!era11ych z oko­
lic Pułtuska, wzrosla do 1500, utrzymuje ich ró­
wnież miasto. Ceny produktów spożywczych wzro­
sły do niebywałych rozmiarów. Funt cliieba ko­
sztuje 15 kop., ~ cukru 30 kop .. jajko 10 kop., 
masła funt 65 kop. Względnie tanie jest mięso, 
które można dostać po 20 kop. za funt. Tłórna­
czy si~ to brakiem paszy, skutkiem czego włościa­
nie chętnie wypr-zedają inwentarz. 

- Ile kosztuje Rosję utrata Królestwa? 
Tracąc Królestwo Polskie, traci Rosja nie tylko 
moralny, strategiczny i polityczny punkt oparcia, 
ale także olbrzymie źródła dochodu. 

Przy szlendrjanie, cbaralderystycznym dla rzą­
du rosyjskiego, rządowa statystyka podaje cyfry 
podatków tylko do 1911 r. Cyfry na rok 1911 
wykazują znaczną nadwyżkę a poaieważ z .roku na 
rok rosły w ostatnich czasach te nadwyżki, mo­
żna śmiało przypuszczać, że cyfry z 1911 r. w o­
statnich latach pokaźnie się powiękstyły. W r. 
1905 wyciągnęła Rosja z Polski 122,450,000 rubli 
dochodu a w r. 1907, wzrosla cyfra tych docho­
dów do kwoty 167,180,000, zaś w cztery lata pó­
źniej do 228,360,000 rubli! Ponieważ w tvrn o­
statnim roku wedle oficjal11ej statystyki, rozciiody 
na rzecz Królestwa wynos ly tyiko 124,500,000 rb., 
a zate1!1 zarobili na nas M )Skale w jed11ym tylko 
roku 104,000,800 rubli. Ten zarobelt napewne 
zwiększył się jeszcze bardziej w ostatnich dwóch 
latach pokoju. • 

- Groby w Polsce z przed 2000 łat. „Ku­
rjerowi Poznal'i.skietuu" donoszą z mi~jscowośri 
Miastko w Wielkopolsce; W poblizkiej wio:.:ce 
odkryto przy oraniu na polu właściciela Tburowa 
kilka grobów z czasów przedhistorycznych. Przy 
dalszem koµaqiu odkryto znaczną ilość grobów z 
przed 2000 lrrt, Zllajdnjących się ćwierć metra pod 
powierzchnią ziemi i zabrano urny, w któ1ych 
znajdowały się kości, popiół i różne pierścieirie. 

__:_ Śmierć Pawła Ehrlicha. W Hambmgu, 
11111arł tajny radca, prof.c!sor dr. Paweł Ehriich, wy­
nalazca salversanu, licząc 61 lat życia. Paweł 
Ehrlich, urodzony w r. 1854 \v Strzel11ie na Ślą­
slrn, pobierał nauki we Wrocławiu i Sttasburgu, a 
otrzymawszy promocję, został docentem uniwersy- · 
tetu w Berlinie, a później profesorem nadzwyczaj­
nym. Nazwisko jego stało się powszecll11ie zna­
nem w r. 1910 '{- powodu „salvcrsanu", środka 
przeciw luesowi. Srodck ów otrzymał oJ Ehrlicha 
uazwę „506", był to bowiem sześćset szósty pre­
parat, wypróbowany przez Elirlicha wspólnie z ja­
pońskim lekarzem Huttą. 

"DZIENNIK NARODOWY~ 

Wszystkim, którzy byli łaskawi wziąć udział w 
smutnym obrzędzie pochowania drogich nam zwłok 
męża i ojca, ś. p. 

łu~asza f obóg rągowskiego 
Szanownemu księdzu Krajewskiemu, a w szczególno­
ści Szanownej Pani Słupeckiej z córką, Panu Chorą­
żemu Nowakowskiemu i Szan. Panu Czai;.tkowskiemu 
za okazaną nam w ciężkic' 1 chwilach życzliwość i 
pomoc - składa serdecane podziękowanie 

Wdowa z dziećmi. 
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W ro1:znicę - klęski rosyjskiej na jeziorach Mazurskich 

Berlin. B. Wolffa donosi: Cesarz Wilhelm 
wysiał telegram do Hi n den bu rga z okazji rocznicy 
bitwy pod Szczytnemem, w którym podnosi jego 
zaslllgt położone przez ów czyu wojenny, który 
stał _się podstawą dalszych zwycięstw. Walki w. 
Polsce stanoi.yić będą na zawsze wspaniałą kartę 
w rocznikach tej wojlly. Cesarz wyraża Hiuden­
burgowi swe wielkie uznanie i wdzięczność i za­
wiadamia go, że polecił, aby drugi pułk mazurski 
piechoty .N2 147 no~ił jego imię. 

. Zerwanie układów bułgarsko-rosyjskich 

Kopenhaga. Ajencja Petersburska donosi, że 
układy z Bulgarją co do sprostowania granicy z 
Serbją zostały przerwane, jako bezskuteczne. „Riecz" 
stwierdza, iż cała prasa rosyjska jest zdania, że 
nota czwórp0rozumienia do państw bałkańs4dclt u­
kazała się o 13 miesięcy za późno. 

Nieustępliwa Serbja / 

Budapeszt. (w. w!.) Dziennik serbski „Pie­
mont" organ następcy tronu i Ligi militarnej za­
mieszcza odezwę, w której wzywa każdego pra­
wdziwego Serba, aby wystqpił do walki przeciw 
Bułgarji. Szowin·istyczlla „ Srbska Zastawa" pro­
testuje energicznie przeciw jakimkolwiek llstę- · 
pstwom na rzecz Bułgarji. 

Bnkaresztei'Iska „Seara" donosi z Sofji, że 
według oficjalnych informacji poset grecki Pszicz 
oświadczył. że Grecja zerwałaby stosunki z Serbją, 
gdyby ona zgoJziła się na żądanie czwórporozu­
mienia. Poseł zainaczył, · że Serbja najlepiej by 
uczy n iła, gdyby zawarła pokój z Austro-Węgrami. 

Niezdecydowane stanowisko Rmnunji 

Budapeszt. (w. wł.). Z Bukaresztu donoszą: 
Wy Jowiedzenie Turcji wojny przez Włochy nie wy­
wołało tu wielkiego wrażenia. Stanowisko rządu 
jest ciągle niezdecydowane i niejasne. Urzęd1)Wa 
„ Independallce Roumaine" zaprzecza twierdzeniom 
pism zagranicznych, jakoby Rumunja w specjalnych 
układach zaciągnęła jakiekolwiek zobowiąza1Jia wo­
bec Włoch. Rząd rumuf1ski ma zupełną swobodę 
w decyzji. 

Zarządzenia millisterstwa wojny, oznaczone 
jako „środki ostrożności", utrzymane są w mocy. 
Prawie wszystkie rocz:niki znajdują się obecnie pod 
bronią. Jvlfłżczyźni, którzy nie służyli w woj~ku, 
poddawani są surowym oględzinom lekarskim. Ofi­
cerowie nie dostają urlopów. Korpus sanitarny 
armji został znacznie wzmocniony. 

N'"a drodze 

Wojna święta przeciw Włochom 

Lugano. (w. wł.) „Secolo" donosi, 7e S 
ul Islam w Konstantynopolu ogłosił wojnę św· 
przeciw Włochom. 

Zakaz wywozu zboża z Bułgarji 

Wiedeli. (w. wł.) Półurzędowa „ Wie 
Allg. Ztg" donosi z SofJi, że rzqd bułgat·ski z 
z~oże zalrnpione przez kupców zagranicznych 
teJ podstawie, że wobec skąpych zbiorów tego 
cznych nie można zezwolić na wywóz zboża. 

Rozpaczliwy nastrój w Dumie 

Sztokholm. (w. wł.) Z Petersburga donos 
że ostat11ie klęski rosyjskie wywołały przygnęb 
jący nastrój w Dumie. Wszystkie partje uważ 
sytuację wojenną za bardzo poważną: Przywód 
cent:y~ Goct1:ew ?świadczył, że jeśli żywi ja 
nadzieję, to 1edy111e z tego względu, dla któi'e 
czło..wieka należy uważać za żyjącego jeszcze, 
póki nie wyzionął ducha. „Położenie nasze - p 
wiedział - jest ciężkie, jeżeli nie rozoaczliw 
Nawet skrajna pr~wica zdradza zaniepokojenie. 

Ministerstwo koalicyjne w Rosji? 

Kopenhaga (w. wł.) Dzienniki tutejsze d 
n?szą z Petersburga o naradach przywódców stro 
met~ dumskic11, na kt_órych omawiano między i 
nem1 sprawę utworzenia narodowego ministerst 
koalicyj 11ego. 

2 miljony rubli w Modlinie 

Wrocław. (w. wł.) "Silesia" donosi, że p 
śród zdobyczy, wziętej przez Niemców w Modłini 
zr_rnjdują się także 2 miljony rubli w złocie. (Szcz 
medołęstwa rosyjskiego. Red.) 

Na froncie włoskim 
Wiedeń. Donoszą urzędowo pod da 

27 sierpnia: Na włoskim placu boju wczor 
tylko pod Flitsch toczyły się znaczniejs 
walki. Wojska nasze .odparły tam atak ni 
przyjacielski na nasze pozycje w dolinie. 

Z walk morskich 

Berlin. Donoszą urzędowo:· 16 sierpnia jedn 
z naszycli łodzi podwodnych zniszczyła ogniem a1 
rnatnim fabrykę i składy benzolu pod Harringto 
na wybrzeżu irlandzkiem. Zakłady wyleciały 
powietrze. 

Komunikat turecki 

Konstantynopol. Gtówna kwatera donosi po 
datą 26 bm: Na froncie Anafo_rty, Ariburnu i Se 
il-Bahr ·podtrzymywał nieprzyJaciel gwałtowny t1 
znów słaby ogień armatni, szafując obficie amu 
n!cją.. W nocy z 24 na 25 bm. ogień nieprzyja 
c1elslo trwał aż do świtu. 25 bm. nieprzyjaci 
próbował słabego ataku na nasze . lewe skrzydle 
lecz napastnicy zostali starci. Na innych frontacl 
niema zmian. 

do · ~"7'V'i1::na 
Berlin. B. Wolffa donosi urzędowo pod datą 27 sierpnia: 

Wojska Hindenburga toczą dalej walki w okolicy Bauska i Schonberga (na południo 
wy wschód od Mitawy) i w okolicy na wschód ·od Kowna. 2450 Rosjan wzięliśmy d 
niewoli oraz zdobyliśmy 4 działa i 3. karabiny maszynowe. 

Z jęcie 
„ 

Na południowy wschód od Kowna nieprzyjaciel zostat odrzucony. Zajęliśmy twier­
dzę Olitę, którą Rosjanie opuścili. 

Dalej ku południowi wojska niemieckie posuwają. się na Niemen. 
r 

Przed. u.. pad.ki em Biał:egosto:k... u.. 
Wywalczyliśmy przejście przez odcinek Berezówki (na. wschód od Ossowca). Na ca­

łym froncie między Suchowolą (uaJ Berezówką) a puszczą białowieską trwa pościg. 
Armja generała Gallwitza \'lzięła w dniach 25 i 26 sierpnia 3500 Rosjan do niewoli 

zdobyła 5 karabinów maszynowych. 

Przed pu..szozą biai:o-vvieską 
Armja arcyks. Leopolda bawarskiego ściga nieprzyjaciela. Jej prawe skrzydło walczy 

o przejście, przez rzekę Leśną Prawą (na północny zachód od Kamieńca Litewskiego). 
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!Zia l3rzesciem 
Wojska marsz. Mackensena posuwają się na południowy wschó.d od Brześcia Litew­

skiego i zbliżają się do traktu Kamieniec Litewski - Myszczyce. 
Na południowy wschód od Brześcia nieprzyjaciel odrwcony został za odcinek Ryty. 

Naczelne kierownictze10 armji. 

Zajęcie Kamieńca Litevvskiego - Dalszy odwrót Rosjan 
Wiedeń B. korespondencyjne donosi urz~dowo pod datą 27 sierpnia: 
Pobite pod Brześciem armje rosyjskie są w pełnym odwrocie po obu stronach traktu, 

prowadzącego do · Mińska. Wojska arcyks. Józefa Ferdynanda przemaszerowały wczoraj 
w południe przez płonące miasto Kamieniec Litewski I1ad Leśną. Wojska niemieckie ścigają 
nieprzyjaciela od zachodu i południa w kierunku na Kobryń. 

Pod Ko w 1 em, . Wł od zimie r ze m W o ł y ń ski m i w O al i c j i w s c h o d n ie j 
nic nowego. Zastępca szefa sztabu generalnego von Hoefer. 

o 
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N!l 109. 

Szybki pokój albo ruina Anglji 

Haga. (w. wł.) Jak donoszą z Londynu, na 
przedm ieściach Londynu rozrzucono znowu po do­
mach odezwę zatytułowaną: „Szybki pokój albo 
ruina A11glji", która dowodzi na podstawie dotych· 
czasowych wyników wojny, że nie można pokon~ć 
militaryzmu niemieckiego,. wobec. czego dalsza WOJ: 
na jest bezcelowa. Kome~zny Je.st prieto -::;zybkt 
pokój, inaczej Anglja popadnie w rurnę gospodarczą. 

Wydawca I redaktor odpowiedzialny 

Tadeusz Kowalski 
przyjmuje od 6-7 wiecz. w Redakcji przy ul. By­

kowsłdej Nr. 55 Il piętro. 

A.. 

Ważne dla Menaży Oficerskich, Kantyn \VO jskowych i t. d. SPRZEDAŻ 

'Aechanicznego Obuwia 
najiepszej wiedeńskiej marki 

,,DEL-KA" 
:B:.a1isE;..a l..:J.. 

J ózei Piasecki. 

S~J:....E:P 

w d.obrem' położeniu wynajmie 
Przytułek dla dzieci legionistów. 

Sołtys, Pocztowa I. 17. 

Dziś i codziennie 

Wiedeńskiej wojskowej orkiestry z garnizonu tutej­
szego pułku setnego w re~tauracji przy ul. Sie­
radzkiej (Hotel Litewski). Początek o godz. 8 wie-

Aj 

czór. Wejście bezpłatnie. 

z poważaniem 

J. KORUSIEWICZ. 

KURSY DLA DOROSŁYCH 
języków·niemieckiego i francuskiego 
- opłata 6 koron miesięcznie. -

Bliższych informacji udzieli łaskawie 
Księgarnia· W-go IWANICKIEGO, plac 
. . - Bernardyński. - .. 

M D4 AAW•Wk &IM§ @łiep+ 

Sok malinowy najlepszy, odświeżający 21
/ 2 kilo K. 6.25 ' Sok wiśniowy najlepszy, odświeżający 2112 kilo K. 5.50 

„ poziomkowy " „ 21
/2 „ K. 5.60 „ śliwkqwy " „ 2J /2 „ K. 5.2·0 

„ pomarańczowy „ „ 21
/2 „ K. 5.40 „ brzoskwiniowy " „ 21/2 " K. 5.2{} 

„ renklodowy „ „ 21/2 „ K. 5.40 " cytrynowy „ „ 21
/ 2 „ K. 6.00 

Czekolada · 
Kakao, najczystsze 
Herbaty mandyryskiej 
Ser szwajcarski 

5 kl. 
5 

" 3 
" 5 
" 

w op~kowaniu K. 23 

" 
K. 26 

" K. 22 

" K. 26 
Mleko oroszkowane 
Szwajca'rskie mleko kondensowane (1 doza daje 21/ 2 

słodzonego mleka) 8 doz 
litra 

5 
" " K. 19 

K. 10 
Sardynki norweskie 30 doz - K. 18 
Pasztet z wątrobek, specjalny (8 doz po pół kilo) K. 20 

Przy wysyłce za pobraniem, adresowanę do każdego urzędu pocztowego wraz z opa­
kowaniem, soki muszą iść tylko w paczkach po 2 1/ 2 kilo. Korespondencja możliwie 

w niemieckim języku . 

. M. 6 R 0 H 8 ff UM, \Jlf N li. Lichtenauergasse 8. Dom wysyłkowy produktów iywnoiciowycb. 

mn~§~Re~~a=w•a~ti•&~•a••~•••g•a~mzzn~G•a•~~e••~••a•agomama 
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7-o KLASOWY ZAKŁAD nAUKOWY iEHSKI 
z kl. wstępnemi i pensjonatem 

H~ TRZCIŃSKI EJ· 
przeniesiony na ulicę BYKOWSKI\ M~ 67. 

Zapisy uczenie od dnia 25 Sierpnia w godzinach 
10-12 rano i 3-5 popołudniu. 

Egzamina wstępne 1-3 Września. Początek lekcji 
5 Września. 

UWAGA: Zarząd Zakładu Naukowego uprzejmie prosi o zapisy­
wanie przed 1 Września i tych uczennic, które już doń uczęszczały. 

•••••m~••n••••••••••aaeaasaaaaaanaaaaaaa••~••••esaaaamuma 

emm•a•~a~s~smmmmswam~mm~asmEammeeaaswmamaga•m~maa&ame•a•~ 

dla 

ogród, 
obiady. 

PENSJONAT 
uczącej się .D:lłodzieży: 

pianino, ceny przystępne. Tamże 

Krakowska 18. L. 

Felczer z wykształceniem szkoły normalnej poszukuje 
posady felczerskiej lub Z?.jęcia w aptece za 

skromne wynagrodzenie. Piotrków, Kaliska 16 ,Felczerowi". 

Przyjmę posadę w gospodarstwie pisarza 
lub praktykanta od zaraz. Praktykę posiadam . 
przeszło dwuletnią. ' 

Łaskawe oferty pod: "Praktykant" do Admi­
nistracji „ Dziennika Narodowego". 

li . ~H * --.fes:._..:.~ł~ ~-::~Elt == 1il 

Tanie pierze z CzeGh ;i~d~:;·\:~„~~~~~~~~ide;;;:i;ij~l'ł 
za poprzedmem nadesrn!1lem pie­

niędzy w nowem dobrem do używania opakowaniu (to bezpłatnie). Towar wart 
ceny i dobry w gatunku, darte lub niedarte wej!e zamówienia. 

l Ceny za 1 k~. 
Szare pierze . . . . od k. 1.80 do 2 80 S~ary puch . . . . od ie. s:- do 8.-
Białe „ . . . . od k. 3.20 do 6.- Blały . . . . od k. 8.~- do 12.-

. Białe, ilardzo puszyste gęsie (półpuch) od k. 6.- do 12.- Biały puch gęsi z piersi od k. 14.- do 16.-

Gotowa pościel dostatecznie wypełniona, w gęstych czerwoH.ych lub niebieskich poszewkach 
' z nankinu. Kołdra = 180 cm. długa, 116 cm. szeroka; 2 poduszki 80 cm. długa, 

58 cm. szeroka po k. 14, 16, 18, 20, 30, 40 - aż do k. 80. 
Białem pierzem -wypełniona od k. 20 w górę. Na życzenie dostarcza się kołder, pierzyn, materaców, podu­

szek w -dowolnym kolorze i wielkości. Wysyłki uskutecznia się od 10 k. w górę do każdej stacji. Zamiana i odbiór 
za opłaceniem kosztów porta dozwolona. 

Cennik pierza darmo. Próbki pierza z materjałn na wsypki za przysłaniem 40 h. w markach przysłanych. 
Najlepszą obsługą gwarantuje: 

A. FLEISCHL i SYN przedtem AtHONI FlEISCHL w Neurn Nr. 53 Cze·chy. 

s 

dla handlarzy hurtowników. 

W zakresie ubraf1 męskich, kostjumów 
dziecinnych, bielizny dla robotników, specjal­
nej bielizny <lli1 chorych, garniturów perka-
iilrnwych, ubrań do pracy i płasz~zy. 

\VSZYSTKO WŁASNEGO WYROBU 

Wielki skład wyrobów pończoszniczych 
-Magazyn artykułów znanych z firm 

„Niisteker u. Warnsdorfer". 

H. Reiss Witwe &. Sohn 
Morawska Ostrawa, Lauben. 

Drukarnia Państwowa pod zarządem Depar~amentu Wojskowego N. K. N .. 


